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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  d. 19. Listopada.
N, Pan raczył Cesarsko -Rossyjskiernu K a­

p i t a n - Porucznikow i J u n k e r ,  dow ódzcy  fre­
gaty «Melponiene« dać o rder  orła  czerwonego 
ociej klassy.

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n  c y  a.

2  P a r y ż a ,  dnia 12- Listopada.
K u r y e r  f r a n c u z k i  raz jeszcze w raca  się 

do cierpień armii francuzkiej w  Algierze i tak 
miedzy innemi na wczorajszy  arty kyi » Moni- 
to ra f< odpow iada  : »Jakkolw iek bolesną jest 
dla nas rzeczą przedłużyć rozb ió r  cierpień 
Wojska naszego w  Afryce, nie możemy jednak 
W niczćm od p ierw otnego naszego tw ie rdze ­
nia odstąpić- iś ie  idzie tu  o um artw ien ie  rzą ­
du albo jakiego w ydzia łu  administracyi; szer- 
m iers tw o  takow e  w ś ró d  podobnych okolicz­
ności znam ionow ałoby złego obywatela. Ale 
iadne u rzędow e  lub na pół u rzęd o w e  ośw iad­
czenie nie m o ie  do kazać, żebyśmy tego nie 
w idzieli ,  na co się istotnie zapatrywaliśmy. 
Zapieranie się w y p a d k ó w  tak o w y ch  zawsze 
has niepokoi; doyyodzi alboyyiem, ze cierpie-

ulgi przynieść nie myślą. O d p o ­
wiadają n a m,  że nie piąta tylko czternasta 
część całej armii w y m a r ła ,  i dla poparcia lego 
twierdzenia przytaczają obliczenie um arłych 
tylko do dnia 1. Sierpnia b. r.,  podczas gdy 
w łaśn ie  od tej chwili śmiertelność się okro­
pnie zwiększyła. My sami, dla nie popełn ie­
nia n iespraw iedliw ości,  podciągnęliśmy pod  
obliczenie 15 miesięcy, bo gdybyśmy tylko O 
ostatniern ćw ierćroczu  byli w spom nieli ,  mo- 
źriaby nas było o n iespraw iedliw ość posądzać. 
— Ale czemuż krajowi szczerej nie pow iedzą  
p raw d y ?  Czemuż nie podadzą sumiennej listy 
F ran cu zó w  zmarłych w  Algierze od 1. Sty­
cznia 1839 roku? Dla czegóż umieszczają u ło ­
żone podług upodobania obliczenia w  p rze ­
cięciu? S łow em , czemuż od razu nie p o w ie ­
dzą: O d  dnia tego do tego utraciliśmy 4, 5 
a l b o  m o ż e  i w i ę c e j  t y s i ę c y  l u d z i .  M y 
sami hie podajemy tych strasz liw ych  liczb 
z przyczyn, jakich przed nikim taić nie m y­
ślimy. Zebrane przez nas w ypadk i ściągają 
się szczególniej do najn iezdrow szych  stano­
w isk , a na niektórych z tych w  ciągu 6 mie­
sięcy czw arta  część całkowitego wojska w y ­
marła. O by  ludzie, ró w n ie  dobrze z tern o- 
beznani, jak m y , uderzyli się w  piers* i ka­
tegorycznie odpowiedzieli na zapytanie: I le  
ludzi utracił yy 5ciu miesiącach batalion, sto-
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jący  w  A r o u r h u ?  I le  b a ia l lo n  w  S m a n d o u ?  
lie w  Arraliu , A rbahi 1 Q u e d  L a ledu ?  Ile w  
o b o z ie  p od  D i x e m , p r z y  z w in ię c iu  k tórego  
s a m y ch  tylko zn a le z io n o  t r u p ó w ?  M ilczy c ie !  
n u ż e  w i ę c ,  m y  w a m  liczy ć  d o p o m o ż e m y .  —  
W  szpitalach  w  P h il ip pev ille  z 9 5 0  c h o r y ch  
W  p r z e c i ą g u  t r z e c h  d n i  45 um arło . J e ­
że li  śm ier te ln o ść  w  p o d o b n y m  stosunku je­
s z c z e  p rz ez  kilka tygodni p o tr w a ła ,  ani jed n e­
go  ż y w e g o  tain iuż nie  m a ;  a listy  z A lg ieru  
nies te ty  donoszą  nam istotnie, że  ani ś r o d k ó w  
n ie  znają, aby um arłych  p o c h o w a ć .  K lęski  
t a k o w e  nie sam em u  k l im a to w i  ty lko  p rzypi-  
s o w a ć  m o żn a:  g ł ó w n ą  p r zy czy n ą  z łe g o  ta,  
że  o p o m ie sz c z e n ie  ż o łn ie r z y  w  jak ich k o lw iek  
przyna m niej p om ieszk an iach  w c a l e  się nie s ta ­
rano. —  VV da lszym  ciągu artykułu d o w o d z i  
w -p om n ian y  dz ienn ik  dokładniej tw ier d zen ia  
s w e g o ,  przytaczając  zezn an ia  sa m y ch  n a w e t  
lekarzy, którzy  na w id o k  n ę d z n y c h  sz p i ta ló w  
i ło ż y s k  w o js k a  rozpacza li  i o b u rzen ia  s w e g o  
n ie  taili.

B e  1 g  i a.
Z B r u x e l l i ,  dnia 12. L istopada-  

(G a z .  l i anó w. )  W y p a d a ło b y  zaiste poczytać  
ea gatu n ek  n ie fo rem n o śc i  w  system a c ie  k o n ­
s t y t u c y j n y m , że I z b y  o t w o r z o n o  nie ty lko  
b e z  m o w y  od  tronu, ale także p o d  n ieo b ecn o ść  
g ł o w y  p a ń stw a .  N ie  w ia d o m o  n a w e t  (eszcze  
z p e w n o ś c ią ,  k ie d y  N .  K ró l  L eo p o ld  z W i e s -  
b ad en u  p o w r ó c i ;  lecz  z  drugiej strony, zapa­
trując się na tutejsze p r a w o  kardynalne w y ­
zn a ć  n a le ży ,  że  o b e c n o ś ć  K róla  przy  p ier ­
w s z y c h  zatrudnien iach  i pracach Izb, i dopóki  
t a k o w e  n o w e g o  p r a w a  n ie  w n io s ły  i nie p r z y ­
ję ły ,  a przeto  aż do  z a tw ie r d z e n ia  k r ó le w s k ie ­
g o  jest n iep otrzeb n a . Z m iana g o ń c ó w  jednak  
b ard zo  jest ż y w a  m ię d z y  m ie jscem  p o b y tu  
K ró la  a g a b in e t e m ,  i tern bardziej d o m y ś la ć  
się  w y p a d a , że  N .  Pan n ie z a d łu g o  p o w r ó c i ,  
g d y  b a rom etr  w e w n ę t r z n e j  polityki bliską  
b u rz ę  w  Izb ach  rokuje; n ie z a w o d n ie  b o w i e m  
n iek tó rzy  M in is tr o w ie  po  ustaleniu się Izb, z o ­
staną za p e w n e  w y p a d k i  i środki do o d p o w i e ­
dz ia ln ośc i p o c ią gn ięc i ,  i objaśnień  o niejednej  
o d  n ich  zażądają rzeczy ,  dla c z e g o  po stan o­
w io n ą  już zm ia n ę  m in isteryalną  aż do  p e w n e ­
go  o d r o c z o n o  czasu . J e d n y m  z n a jp ier w sz y c h  
p u n k t ó w  będzie  n a jn o w s z y  w y p a d e k ,  o  k t ó ­
ry m  w i e l e  ro zp r a w ia ją  i k tó rego  n ikt sob ie  
d o k ła d n ie  w y t łu m a c z y ć  n ie  m ó ż e ,  a tym  jest  
p rzed s ięb ra n e  od  dni kilku tak z s tron y  p o l i ­
cy  i jak i sądu przetrząsanie  d o m ó w  i aresz to ­
w a n i e  o só b  n a leżą cyc h  do  s t r o n n ic tw a  oran-  
ż y s t ó w ,  w y w o ł a n e  p rze z  artykuł jed en  w  
» M essa g e r  de  G a n d “ z dn. 1. b. m . ,  z  c ze g o

w n o s z ą  , że  od k ry to  spisek u k n o w a n y  w  z a ­
m iarze  obalenia  teraźn iejszego  rządu  a p rzy ­
w r ó c e n ia  restauracyi. A r ty k u ł  t e n , u m ieszc zo ­
n y  pod  n a p is e m :  » C on d u ite  des O ran gistes*  
w  w s p o m n ia n y m  dzienniku  nazajutrz po  u* 
k o ń c zen iu  w y b o r ó w  m u n ic y p a ln y c h ,  o d z n a ­
cza się is totn ie  n ie p r a w o śc ią  i z u c h w a ls t w e m  
i m u s ia ł  naturalnie  a r e sz to w a n ie  s p r a w c ó w  
te g o ż  za sobą  poc iąg n ąć .  I w  r z e c z y  sam ćj  
w y t o c z o n o  proces  z t e g o  p o w o d u  p r z e c iw  
d r u k a rz o w i  i n a k ład zcy  teg o  d z ien n ik a ,  c h o ­
ciaż żadne C orp u s  delicti w  r ę ce  p olicy i nie  
w p a d ło .  —  P o d czas  g d y  się to  w  G a n d a w ie  
d z ia ło ,  r o z p o c z ę to  i tutaj ( ja k  już n a p o m k n ę­
l i ś m y )  w  z e sz ły  piątek przetrząsan ie  d o m ó w  
u w d o w y  G o b e lsch roy ,  SOletniei m aik i b y łe g o  
Ministra S p r a w  w e w n ę t r z n y c h  za K róla  W il­
h e lm a  N id e r la n d z k ie g o ,  i u jej syna m ieszk a ­
jącego  o m i lę  stąd na w s i ;  dalej w  A n tw e r p i i  
u f a n a  D e l ia g e ,  A d m in istra tora  banku h a n ­
d l o w e g o ,  i u Pana D u c h a te la ,  b y łe g o  Adju-  
tanta X ięcia  O ra n i i ,  w  N a m tirze .  L e c z  w s z y ­
stkie te kroki żad nego  n ie  w y d a ły  o w o c u ;  nie  
z n a le z io n o  ż ad n y ch  d o w o d o w ,  i zrob ion o  
w ie lk ie  w r a ż e n ie  w  p u b l iczn o śc i ,  nie  w ie r z ą ­
cej w c a le  w  p og ło sk i  o  is tn iejącym  spisku, a 
tern m n ie j ,  ż e b y  Pan U o b e ls c h r o y ,  który się 
o d  czasu r e w o łu c y i  o d  w s z e lk ic h  zatrudnień  
u r z ę d o w y c h  usunął i częśc ią  w  P a r y ż u ,  c z ę ­
ścią także w  dob rach  s w o i c h  w  ustroniu ży­
cie p r ze p ę d z a ł ,  miat stać na cze le  tak w y s t ę ­
p n eg o  p r zed s ię w z ięc ia .  D la  tego  s p o d z ie w a n o  
się w y ja śn ien ia  tej r z eczy  w  M o n ito rze ;  ale  
zam iast teg o  u m ieśc i ł  na p ó ł  u r z ę d o w y  „Inde­
pendent® onegdaj m a ły  z a g a d k o w y  artykuł,  
W  k tórym  p o s tę p o w a n ia  z w ie r z c h n o ś c i  broni  
a s p r a w y  t e j  bynajm niej n ie  w y jaśn ia .  Pan  
M e td e p e n n in g e n ,  c z ło n e k  rady m u n icyp a ln ej  
w  G a n d a w ie  i jeden  z  g ł ó w n y c h  n a c z e ln ik ó w  
s tr o n n ic tw a  o ra n ź y s to w sk ie g o ,  k tórego  u w i ę ­
z ić  p o s t a n o w i o n o ,  z e m k n ą ł ,  jak się zdaje, i 
gd y  p r z y sz ło  do  pisania p r o to k ó łu ,  musiała  
z w ie r z c h n o ś ć  kilka g od zin  szukać o b y w a te l i ,  
k tó rzy b y  jako ś w ia d k o w ie  p ro to k ó ł  podpisali.  
W y p a d e k  te n ,  jak się r z e k ło ,  w ie lk ie  zrob ił  
w r a ż e n ie  i na p ie r w s z y c h  p o s ied z ien ia ch  W  
o b y d w ó c h  Iz b a c h  w n ie s i o n y  b ędzie ,

Z L e o d y u m ,  dn. 3. L istopada.
C o u r r i e r  d e  l a M e  u s e  o trzym ał d o n ie ­

s ien ie  z N ie m ie c ,  że się Król B e ig i j c z y k ó w  
w  W iesbaderne  za z ię b i ł ,  z  k tórego  to p o w o d u  
u ży c ie  kąpieli o p ó ź n io n e  zosta ło  i K ró l  n ieco  
p ó ź n ie j ,  |ak sob ie  z a m ie r z y ł ,  do  s w e j  w r ó c i  
sto licy .  Zresztą  k o n ie czn ą  b y ło  rzeczą  u ż y ­
w a ć  w ó d ,  inaczej b y łb y  się K r ó l  niebezpie*  
czn ej  c h o r o b y  na  serce  nabawił.
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S y  r y  a.
Z B e i r u t u ,  dn. j .  Października.

O d  czasu m ia n o w a n ia  niejakiego Hahri Melka 
d y re k to re m  ce l t ,  hande l ciągłym  zd z ie rs tw o m
* c iem iężen iom  u lega ,  a to  natura ln ie  w s z y ­
stkie czynności tam uje .  Pod  p o zo re m  zap ro ­
w a d z e n ia  u lepszeń  w  adm inistracy i p rzy ję to
* z w y c z a jó w  europejsk ich  t o ,  co r z ą d o w i  
korzyść  p rzyn ie ść  m o ż e ,  o tern je d n a k ,  coby  
h a n d lo w i  ko rzys tnem  było , ani w z m ia n k i  n ie  
tna ;  w szys tk ie  rękojm ie w  tej m ie rze  n o ­
gami zd e p tane .  I tak z n o w u  rz ą d  żąda 
od ży w n o śc i  dla A r d e b u ,  k u p o w a n y c h  p rz e z  
adm inis tracyą h a n d lo w ą  w  A lexandry i  po  12* 
p las tra ,  p rze z  co clo r z ą d o w e  25 p r o c e n tó w  
Wynosi. W ie lu  także k u p c ó w  cła (tego płacić 
oie chce ,  op iera jąc  się na  tć m ,  źe ta k o w e  na- 
Wet za c z asó w  A bdu llaha  B aszy  by ło  zn ie ­
s ione ,  i źe później już n a w e t  u jrzano  się w  
kon ieczności zan iechan ia  w p r o w a d z o n e j  p o ­
w tó r n ie  op ła ty  takow e j .  T ą  razą rząd  je d n ak  
p rzy  sw o je m  obsta je ,  a czyniąc W szystko, co 
*ou się p o d o b a  i nie zna jdując najm nie jszego  
ppo ru ,  b a rdzo  jest do p r a w d y  p o d o b n ą  rzeczą ,  
ze tiandel będzie  m usia ł u łedz pod  temi w szy -  
slkiemi zdz ie rs tw am i.  In te re s sa ,  k tó re  już 
h y ły  nieco bardz ie j  o ż y w io n e ,  n a n o w o  u p a ­
dają ,  i o b a w ia ć  się t r z e b a ,  żeby w sz y s tk o  
nagle n ie ustało.

llozm aite  w iadom ości.
N o w o ś c i  p i ś m i e n n i c t w a  k r a j o w e ­

g o . — W  dzisiejszym s m u tn y m  stanie naszego 
księgarskiego h an d lu ,  p o ch o d z ąc y m  po na j­
w iększe j  części z m ałe j  liczby , a do  tego je­
szcze obo ję tn y ch  c z y te ln ik ó w ,  każde dzieło  
n o w e ,  w  polskim języku  w y c h o d z ą c e ,  treści 
c z y s to - n a u k o w e j ,  u w a ż a ć  należy za z jaw isko  
godne p o d z iw ie n ia ,  a au to ra  za cz ło w ie k a  
czyniącego  d o b ro w o ln ą  ofiarę ze sw ej p racy
1 sw ego  m ienia dla dobra  p rzysz łych  p o k o le ń ! 
k*o tej szczupłej liczby osób, zas ługujących  na 
^w ie lb ien ie  i szacunek , policzyć t r z e b a  P a n a  
*k f .  (i,  w y d a w c ę  p ism  pozosta łych  po  ś. p. 
Sapalskim b Profes. Uriiw . Jagieł, w  K r a k o ­
w ie ,  au to rze  znanego  p o w sze ch n ie  d z ie ła :  
• J e o m e try i  W y k re ś ln e j  «. P an  J. T .  Q . po­
s ta n o w ił  ogłosić d ru k iem  w szys tk ie  zastóso- 
^ 'a n ia  Jeo rne try i  w y k re ś ln e j  w  sześciu zeszy-
ach z p rz y d a n ie m  w  końcu  s łow iańsk ich  w y ­

ra z ó w  t e c h n ic z n y c h —  ńa co ogłosił  w  ro k u  
2esz lym  p r e n u m e ra tę ,  a w y w ią z u ją c  się
2 sw ego  p rzy rzeczen ia  w y d a ł  w  ro k u  bieżą- 
cym  zeszyt p ie rw sz y  ’— ' obejm ujący  textu  80 
g r o n ie ,  iri 4° 12 tablic  z a r y s ó w  bez  p o ró -  
■ Jtania p o p r a w n ie j  i ' s ta ra n n ie j  w y k o n a n y c h

w  to m ie  1,,  p ap ie r  w e l i n o w y ,  d ru k  w y ­

raźny i piękny, oto są ozdoby zewnętrzne 
tego  w y d an ia .

— Ju ż  s p r o w a d z o n o  do W a r s z a w y  p o w i a ­
stkę  dla dzieci p rze z  P. H o f fm a n o w ę ,  p o d  
n a z w ą :  A d a ś  i O l e ś .  T e jże  au to rk i  Wyj- 
dzre w k r ó t c e  w  L ipsku  n o w a  p o w ie ś ć  w e  
d w ó c h  to m a c h ,  p o d  ty tu łe m :  K a r o l i n a .

—* N a k ła d em  S c h le t te ra  w y s z ły  w  W r o ­
c ła w iu  w szys tk ie  dzie ła  A lo izego  Felińskiego, 
w ie r sz e m  i p ro z ą  w  d w ó c h  to m a c h ,  p o p rze -  
d zone  ż y w o te m  i o z d o b io n e  w iz e ru n k ie m  
autora .

( Z  Gaz.  P o r . )  —  W i a d o m o ś c i  o k o -
ś c i e l e  XX.  J e z u i t ó w  w  W a r s z a w i e  __
( D a l s z y  c i ą g . )  — N a w a  b o c z n a  w ę ż sz a  
i k ró tsza  od g łó w n e j ,  z b u d o w a n a  jest w  s ty lu  
d o ry ck im ; bliżej w ie lk iego  o ł ta rza  w z n o s i  się 
ro tu n d a  zupełnie  kulista, na jćj w ić r z c h u  w ie ż a  
dla w iększego  ś w ia t ł a ,  z ok n am i,  k tóre j  d a w ­
niej n ie było . Sk lep ien ia  w  n a w ie  bocz n ć j  
noszą na sobie ślady  długiego zan iedbania  d a ­
c h ó w ,  ściany nas iąkłe w i lg o c ią ,  p o m im o  
ś r o d k ó w  uży ty ch ,  n ie  p ręd k o  w r ó c ą  do  tego  
s ta n u ,  iak czystość d o m u  bożego  i p o rzą d ek  
w y m a g a .  R ó w n o - o d le g l e  o d  k opu ły  będące j  
n ad  w ie lk im  o ł ta rz e m ,  w z n o s i  się w ie ż a  
W  stylu s ta ro ż y tn y m , w y s o k a  n a  łokci 69 ;  
n a  niej zna jdu ją  się d z w o n y  i ze g a r  dla w y ­
gody  m ie sz k a ń c ó w  sta rego Miasta. W ieża,  
T ów nież  jak i m u r y  z e w n ę t r z n e ,  p rz y  res tau -  
racyi kościoła o d n o w io n ą  została, P o m n ik i  
p rzen ies ione  z d a w n e g o  kośc io ła ,  w  m ia rę  
m ożnośc i  później w  o d p o w ie d n ic h  m ie jscach  
um ieszczone  będą .  W ia d o m o ś ć  o o d p u s ta ch  
i p o rzą d ek  n a b o ż e ń s tw a ,  w  s w o im  czasie 
w ie r n ie  udzie loną  zostanie. —  K olleg ium  je z u ­
ickie. —  F u n d a c y e  kolleg ium  jezu ick ich ,  zy. 
ska ły  u s ta w ą  k r a jo w ą  pub liczne  z a tw ie rd z e ­
n ie  za W ła d y s ła w a  I V .  ro k u  1635; tu  jednak  
p ie rw e j  je b u d o w a n o .  K olleg ium  w arsza w sk ie  
b y ło  zaczę te  l t .  P aźdz ie rn ika  1597- r. od s ta ­
w n e g o  X. P io tra  S karg i ,  po łączone  z kośc io ­
ł e m ,  i m u re rn  o d  in nych  z a b u d o w a ń  s ta ro ­
m iejskich  oddzie lone .  "W łaściw ie ta  część 
k tó ra  leży m ię d zy  kam ienicam i b r a c tw a  n ie ­
m ieckiego , a ta raźn ie jszem  kolleg ium  z w a n a  
k lasz to rk iem  by ła  p ie rw s z e m  m ieszkan iem  
J e z u i tó w ,  k tó re  m e  ko lleg ium , ale re z y d e n -  
cyą, Się p o c z ą tk o w o  n a z y w a ło .  T eraźn ie jsze  
ko lleg ium , leząc p rz y  ulicy jezu ick ie j,  puźnićj 
od  kościoła p o w s ta ło .  N a jw ięce j  do jego 
rozszerzen ia  p rzy ło ż y ł  się F ranc iszek  Witfioff, 
P re z y d e n t  m iasta  W a r s z a w y ,  z w a n y  od ludu  
bogaczem. S y n  jego S ta n is ła w ,  w s tę p u ją c  
do  zgrom adzen ia  J e z u i t ó w ,  w n ió s ł  cały o d  
ojca p rzy p a d a ją cy  nań  m ajątek ,  m iędzy  in- 
nć in i  kam ien icę  57. łokci długości m a ją c ą ,  sty-
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kającą się z ko lleg ium  jezu ick iem  d a r o w a ł ,  
i t y m  sp o so b e m  kolleg ium  od  io r ty  do ry n k u  
p rzyc iągną ł.  T e n ż e  S tan is ław  W i th o n  dat je­
szcze 108,000złpol. na  d o k ończen ie  kollegium, 
a ż eb y  s tanę ło  p o d  jedną facyatą. N a  jego 
p ry m ic y a c h  by ła  w ie lk a  część W a r s z a w y  
w  kośc ie le ,  a na  t rak tam e n c ie  w  ty m  d n iu  d a .  
r y m  p r z e z  jego s z w a g ra ,  dziedzica m a ją tk u  
o jc o w s k ie g o ,  B a ro n a  B ia n c o u r t ,  b iskup i ,  se­
n a t o r o w ie  i m in is t ro w ie  z pcym asem  P o to ­
ckim  do  późnej nocy w  re fek ta rzu  jezu ick im  
się z a b aw ia l i ,  a o d c h o d z ą c ,  o t r z y m a ł  każdy  
k o s z to w n ą  pam ią tkę  dn ia  tego. B ogaty  d z ie ­
dzic  i h o jn y  fu n d a to r  J e z u i t ó w ,  u m a r ł  tu  
w  W a r s z a w i e  w  1727- r o k u ,  d o cz ek a w szy  
się ukończenia  k o sz to w n e g o  p o m nika  dla ojca. 
T o  ko lleg ium , d la od różn ien ia  go od  innych, 
n a z y w a ło  się D o m u s  P r o ł e s s a .  P rzeg lą­
dając d a w n e  spisy d u c h o w ie ń s tw a  m ieszka­
jącego  w  W a r s z a w i e ,  zn a jd u je m y ,  źe liczba 
J e z u i t ó w  b y ła  z a w sz e  znaczna.  H o jn e  u p o ­
saże n ie ,  g o sp o d a rn y  z a r z ą d ,  a n ad e w szy s tk o  
p r z y w ią z a n ie  do s w e g o  p o w o ła n i a ,  p o w ię ­
kszało coraz  liczbę bogatego  zakonu . Po ska­
s o w a n iu  J e z u i t ó w ,  ko l leg ium  ic h  p rzeszło ,  
ta k  jak in n e  w ła s n o ś c i ,  p o d  za rząd  komissyi 
edukacyjnej.  S ta n is ła w  A u g u s t  dla bliskiego 
p o ło ż en ia  kollegium o d  z a m k u ,  um yślił  nabyć  
j e ,  dla pom ieszczen ia  n iższych  u rz ę d n ik ó w  
s w o je g o  d w o r u ,  i w  ty m  celu z o b o w ią z a ł  
s ię  ro c z n ie  p łacić  p ro c e n t  o d  s u m m y  szacun ­
k o w e j ,  czego do osta tn ich  la t  p a n o w a n ia  d o .  
pe łn ia ł .  Z począ tku  p rz e z n a c z o n o  je na  r o ­
z m a i te  a r c h iw a ,  a  późn ie j  p r y w a tn y m  na 
m ieszkan ie  ustąp iono , p o  p rze ro b ie n iu  o b sz e r ­
n y c h  sal na  m nie jsze s ta n c je .  K o lleg ium  leży 
p r z y  u licy  jezuickie j,  o z n a cz o n e  N r e m  74. 
z b u d o w a n e  o 3. p ię t r a c h  i o d d an e  XX. P i ja ­
r o m ,  k tó rz y  w  n im  od  Ig o  W rz eśn ia  1831. 
r o k u  p rzem ieszkują .  (  Pokończenie  n.)

Z  po lecen ia  K ró lew sk ie g o  N acze lnego  P re -  
z y d y i  sp rz e d a m  w  te rm in ie  d n i a  2 .  G r u d n i a  
r .  b. po  p o łu d n iu  o godzin ie  3ciej w  sali ses- 
syona lne j  K o n sy s to rz a  p ro w m c y o n a ln e g o ,  z  
reg is t ra tu ry  tegoż N acze lnego  P re zy d y i  c irca 
3  do 4ch  c e tn a r ó w  ró ż n y c h  gazet i d z ienn i­
k ó w ,  k tó re  się p o  części w  ca łych a rkuszach  
zna jdu ją  a dla te g o  i p rz e z  ta p is e ró w  u ż y w a ­
n e  b y ć  m o g ą ,  n a jw ięc e j  d a ją c e m u  za  za raz  
z ło ż o n ą  być  m ającą  g o tów kę .

P o z n a ń ,  dn ia  18. L is topada  1839.
L e m o n .

P B Z E O A Z  D h Z f c i W A .  ~
B rz e z in y  i d ęb iny  w  sążn iach  ze z w ó z k ą  

dos tać  m o ż n a  na N o w ć m  m ieśc ie  p rz y  ulicy 
B erl ińsk ić j  Nr. 14. p o d  Z ło te m  d r z e w e m  jako 
i p r z y  ulicy  M łyńsk ie j  Nr. 21. n a p r z e c iw k o  
domu sikayyki u J ,  Schultz.
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W  pod p isa n y m  h a n d lu  żelaza i m a ­
c h in  gospodarsk ich  są zapasem  i p rze -  
dają się jak n a j ta n ie j ,  o p ró c z  bardzo  
s to s o w n ie  te ra z  u lepszonych  l t l d  t l o
sieczki o jednej i o czte- 

jk recli kosach? także n o w e  lady 
^  Evensa; tudz ież  młynki do 

szroty i mielenia; machiny 
do kraj auia i miazgowania Ltfj 

-  kartofli; młynki konne; R 
przenośne ogniska ku- j=y 

jpj chenne rozm aite j  Wielkości z ko- y* 
Hf] tłami parów emi; sk ładnie  to - f^! 
[jtl czoue walce do oleju z nale-
W l żącem i do n ich  le garam i ,  m ły n k i  do  j™? 

czyszczenia  zboża i a r fy ,  jako też  inne  •"] 
w  g o sp o d a rs tw ie  p o tr z e b n e  to w a r y  
żelazne. J3

i f f .  J .  JEphmim
W  P o z n a n iu ,  w  s ta rym  rynku  N r.  79. |[e 

n a p r z e c i w  g łó w n e g o  o d w a c h u .  j3

N o w ą  na dsy lkę
prawdziwego bawarskiego piw#
otrzymał i poleca

h an d e l  w in a  
M e y e r a  W o l f f  F a l k )

p r z y ulicy Jezu ick ie j  N r.  11. _
W y ź e ł  d o b rze  t r e s o w a n y ,  4 lata m a ją c y : 

jest do  p rze d an ia  w  stałej cenie 3 luidoróW . 
n a  grobli  pod  N rem  32 p a r  te rre .

K J3 ł* u m o w ę  t rz e w ik i  am erykańsk ie  T J  
W  w sze lk ic h  g a tu n k a c h ,  jako i galosze dam ­
skie s k ó r k o w e ,  są do nabyc ia  w  m agazynie 
W  P o z n a n iu  w  ry n k u  Nr. 81 u

G . F . B e h  r  a.

C e n y  t a r g o w e i). 20. L is topada 
1839. r.

w  m ieśc ie  
P o z n a n i u .

T a l
od
sgr. fen.

do
T al. .gr-

P szen icy  szefel . . . . 1 27 6 2 1
Zryta . . . .  . . . . 1 1 3 1 2
Ję c z m ie n ia  dt. . . . . . — 22 6 ---- 25
O w s a  d t .  . . . . . . ---- 17 — — 18
T a ta rk i  dt. . . . . . — 25 — — 27
G r o c h u  d t ................................. 1 ---- — 1 5
Z ie m ia k ó w  d t . ........................ ---- 9 — — y
S ian a  c e ł n a r ........................ -- 19 — — 20
S ło m y  k o p a .............................
M as ła  g a rn iec  . . . . .
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